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Cena pojedynczogo numera 5 kop. 


BRE 


pismo przemysłowe, 


KALENDARZYK. 
Dziś: W. M. P. Bolesnej. 
Jutro: Anieeta Pap. i M. 
Wschód słońca o godz, 5 min. 18. Zachód o godz. 
Dłagość dnia godz. 18 min. 29. Przybyło dnia godzin 


BULETYN TYGODNIOWY 
WYWOZU WYROBÓW ŁÓDZKICH 


TY ubiegłym tygodniu sprawozdawczym 
od dnia 4 do 10 kwietnia włącznie, wy- 
wióziono głównych wyrobów łódzkich: 

1) przędzy weł.i baw. w kom.kraj.1,251 pud. 

2 „  bawełn. do Cesarstwa 1,830 ,, 

8) tkanin wełn.i baw.w kom.kraj. 7,059 „ 

4) „. bawełn. doCesarstwa 29,040 „, 

W poprzednim tygodniu od dnia 28 mar- 
ca do 3 kwietnia wywóz wynosił: 

1)przędzy wełn.i baw.w kom.kraj.l,594pud. 

2 „„, baweł. do Cesarstwa 1,920 ,, 

7 tkan.baw.i weł.w kom. kraj. 9,522 ,„ 

4), » p  „ doCesarstwa 25,310 ,, 

Sredni wywóz tygodniowy w r. b. od dnia 
13 stycznia do 10 kwietnia: 
1) przędzy wełn. i baw. . . 2,897 pud. 
2) tkanin różn. rodz. . 38,409 , 
Średni wywóz tygodniowy w latach po- 
przednich, w przecięciu z całego roku (w pu- 
dach): 


przędza baw. tkaniny 

w roku 1881 _ 2,704 18,530 
'„ 1882 _ 2,461 21,150 
„ 1888 _ 2,918 23,986 

„ 1884 _ _ 985 27,018 

„ 1885 _ 3,105 27,770 


Z POWODU BROSZURY 


P. S. T. SZARAPOWA. 


(Dalszy cigg — patrz Nr. 84). 

W przeciwstawieniu do ciężkiego przesi- 
lenia, panować mającego w przemyśle wiel- 
korosyjskim, w przemyśle tutejszym zda- 
niem p. Sz. przesilenia „tak jakby nie by- 
ło.” Orzeczenie to popiera p. Sz. przykła- 
dami, dobranemi po części bardzo niefor- 
tunnie. I tak np. spółzawodnictwo żelaza 
sosnowickiego z uralskiem nie odnosi się 
do przedmiotu, skoro rzecz chodzi o spół- 
zawodnictwo okręgu przemysłowego mo- 
skiewskiego z ókr. polskim. Nadto, nie mo- 
żna stosować jednej miary do oceniania in- 


4) 


pansepuneanent 


Pawel Bourget. 


DRUGA MLOŚC, 


Przekład 2 francnzkiego 


IRasrolin.y Messing. 
(Dalszy eiąg— patrz Nr. 84). 

Eliasz rzeczywiście przypomniał sobie 
pogargę i lekceważenie, jakie Gerard, czło- 
wiek pełen ambicyi i praktycznej energii, 
okazywał w owej |epoce dla tego wszyst- 
kiego, co nazywał literacką stroną życia. 
Z uwagą przysłuchiwał się pani Klarze 
mówiącej o angielskich malarskich dzie- 
łach, ze znajomością rzeczy, z prawdziwem 
odczuwaniem rzeczywistych piękności, z wy- 
szukaną naturąlnością, bez pedanteryi — 
dowodzenia jej okazywały osobę, która się 
wiele zastanawiała, wiele myślała i poró- 
wnywała. Widocznię od lat wielu żyła po- 
między ksiązkami i myślami. 

W kilka chwil potem rozmowa zmieniła 
kierunek. Gerard zaczął opowiadać o An- 
glii i o jej ludności, ale przeniósł kwestyę 
Ba pole polityki. Skrytykował ostatnie 
rozporządzenia ogłoszone względem Irlan- 
dyi — porównywał kolonie angielskie z o- 
sadami francuzkiemi. Klara milczała, a 
rączką bez pierścieni, gładziła machinalnie 
włosy, ruchem, przenoszącym Eliasza kilka 
lat w tył. Z zajęciem przysłuchiwał się 
Gerardowi, zachwycał się dokładną wyra- 


zistością jego zdań; w końcu zakonkludo- 


wał, że przyjaciel i jego ukochana czuli 
się rozdziełeni, z powodu właściwych sobie 
przymiotów. Una zdawała się nie oceniać 
dostatecznie prawdziwej wartości tego, co 


mówił, tak jak on przed chwilą nie sma- 


kował w jej zachwycającej dysertacyi o sztu- 
ce, nie poznawał wdzięku jej słów. Dla 


Biuro Redakcji 


ulica Piotrkowska, hotel Humburski Nr. 275. 


Adres telegraficzny; - 
ITUE.ALECO W SETI, LODŽ. 


7 min. 3. 
5 minut 49. 


stopniu zależnego od rządu — i interesów 


teresów przemysłu żelaznego, w wysokim |rardowskiej, 


handlowe i literackie. 


i Administracyi 


i w. Łodzi. 


CWE 


podobnie zresztą | jak i wiel 
innych starszych fabryk krajowych, żadną 


przemysłu przędzalniczo-tkackiego, czysto |janż. miarą nie można uważać za intruza 


prywatnego i od żadnych ogólno-politycz- 
nych względów niezależnego. Zauważyć 
wreszcie wypada, że gdyby nawet przemysł 
żelazny w Królestwie Polskiem przekształ- 
cił się na rdzennie krajowy t. j. oparty na 
surowcu krajowyin, zakłady uralskia zaw- 
sze spotykać będą w pewnej pośredniej 


strefie Cesarstwa spółzawodnictwo tutej- 
szych zakładów. Również niefortunnem 
jest przytoczenie fabryki Żyrardowskiej. 


Fabryka ta jest jedyną w swoim rodzaju 
w państwie rosyjskiem. Istnieje ona już 
od lat kilkudziesięciu, gdyż założoną zo- 
stała z pomocą rządu w r. 1838, a wię- 
kszy jej rozwój datuje się od lat 30, jest 
ona zatem starszą od wszystkich mechani- 
cznych fabryk płótna w guberniach wielko- 
rosyjskich, które są obecnie jej spółzawo- 
dnikami niejednokrotnie zwycięzkimi w za- 
kresie wyrobów grubszych i średnich. Wia- 
domo też, że grubsze tkaniny lniane ze 
wszystkich fabryk rosyjskich cieszą się od į 
lat kilku dobrym zbytem i stosunkowo wy- 
sokiemi cenami i że płótna bielone średniej 
grubości w ostatnich czasach mają mniej- 
szy odbyt — z powodu wzmagającego się 
spółzawodnictwa tkanin bawełnianych i są 
mniej korzystne—skutkiem dwuletniego nie- 
urodzaju lnu i ztąd niepomiernie wysokich 
cen tego przędziwa, co wszystko oddziały- 
wa ujemnie zarówno na fabryki rosyjskie, 
jak i na żyrardowską. Co się zaś tyczy 
wyrobów wzorzystych, które zresztą w o- 
statnich czasach także nieszczególnie idą, 
to fabryka żyrardowska posiada istotnie w 
tym -zakresie przewagę, gdyż. ulepszając 
przez cały szereg lat tę gałęź swego wy- 
twórstwa, doprowadziła ją do wysokiego 


na targowiskach Cosarstwa, które oddawna 
zasila swemi wyrobami; przodownietwo zaś 
jej w przenikaniu na daleki wschód powin- 
noby raczej wywołać naśladowanie, nie zaś 
gorszenie się tem, co jest naturalnym wy- 
nikiem długoletniego stopniowego rozwoju 
i umiejętnego kierownictwa. 

Wogólności przytoczone przez p. Sz. 
przykłady nie uwydatniają przeciwieństwa 
w położeniu przemysłu tutejszego wzglę- 
dnie do wiełkorosyjskiego, nie wyjaśaiają, 
o iłe położenie przemysłu łódzkiego może 
być uważane za dobre w porównaniu do 
przemysłu wielkorosyjskiego, który p. Sz. 


uznaje za będący w stanie „podwójnie 
ciężkiego przesilenia.» W rzeczywistości 


tak samo jak przemysł wielkorosyjski nie 
znajduje się bynajmniej w położeniu roz- 
paczliwem, tak znów położenie przemysłu 
Królestwa nie jest świetnem. Nie mamy 
wprawdzie pod ręką odnośnie do tego o- 
statniego przemysłu takich danych,- jak 
przytoczone powyżej o zyskowności przed- 
siębierstw przędzalniczo-tkackich w okręgu 
moskiewskim, gdyż z pomiędzy przedsię- 
bierstw krajowych tego rodzaju, aż do o- 
statnich czasów, dwa tylko należały do to- 
warzystw akcyjnych, obowiązanych jako ta- 
kie do ogłaszania swych bilansów. Jednak- 
że rezultaty osiągnięte przez te dwa towa- 
rzystwa są dosyć wymowne. Jedno z nich—to- 
warzystwo zakładów bawełnianych Karola 
Scheiblera w Łodzi dało swoim akcyona- 
ryuszom w ostatnich 4 latach (1881—1884) 
następne dywidendy: 149/,, 11*/,, 9% 1 8%/6- 
Pomimo więc, że towarzystwo to należy do 


wyjątkowo zamożnych w rozporządzalne 


kapitały, dało ono zyski umiarkowane, a 


stopnia doskonałości i różnorodności, które | przytem ciągle zmniejszające się, co dowo- 
to warunki w wyrobach tego rodzaju, jako |dzi, że zastój ogólny nie pozostaje bez 
przeznaczonych dla zamożniejszych warstw | wpływu na najzasobniejsze przedsiębier- 
ludności, odgrywają rolę pierwszorzędną. |stwa łódzkie, a tembardziej daje się we 
Wreszcie fabryka żyrardowska przerabia |znaki mniej zamożnym. Drugie przedsię- 
przędziwo krajowe t. j. len gubernij pół- | bierstwo akcyjne—zakładów bawełnianych 
nocnych i wschodnich, położoną jest w o-|w Zawierciu — dało w tychże latach 7°/o 
kolicy rdzennie polskiej i robocza jej siła |9*/,, 8%/, i 6%/, dywidendy, a zatem rezul- 


składa się przeważnie z miejscowej 1 okoli- | 
cznej ludności. Tym sposobem fabryki ży- 


się, oboje bogaci, swobodni za cenę całej 
swej przyszłości — było to szczęście. 

Dla czegoż więc ten przymus mieszający 
się do. pogawędki? dlaczego odcień obo- 
jętności widoczny na twarzy kochanka, a 
w oczach kochanki smutek bez nadziei? 
A może Eliasz mylił się — może wszystkie 
te wskazówki tajemnęgo i niecdwołalnego 
rozdziału pomiędzy temi dwiema istotami 
istniały tylko w jego imaginacyi?. Może 
nagły smutek, który nim zawładnął, po- 
chodził z nagłej niewyraźnej zazdrości ? 

Pomimo nieprzyjeninego uczucia, jakie 
opanowało go dnia pierwszego, a może wła- 
śnie z tego powodu, Laurence powtórnie 
odwiedził ulicę Balzac'a, potem raz - trzeci, 
następnie czwarty i piąty, a jeżeli cieka- 
wość i niepohamowana chęć zbadania i zro- 
zumienienia charakteru stosunków, istnie- 
jących pomiędzy panią de Velde a Gerar- 
dem były zawsze jednakowo silnemi, to 
bezwątpienia do utrzymywania nowej zna- 
jomości przyczyniła się wielce pewna nieo- 
kreślona tkliwość, oznaczająca zwykle po- 
czątek silnych i trwałych uczuć. Uczucia 
Eliasza przybrały taką postać, że niewąt- 
pliwie zerwałby te stosunki, gdyby był w 
stanie zdawać sobie sprawę z poruszeń wła- 
snego serca. Ale w drugim peryodzie Ży- 
cia, gdy pora gwałtownych namiętności 
przeszła bezpowrotnie, często mylimy się 
co do rodzaju uczuć miotających nami. 
Tak samo, jak w młodzieńczej epoce, wzru- 
szenia jednogodzinnej trwałości, uważamy 
za nieśmiertelne, na schyłku pierwszej mło- 
dości, lekceważymy powierzchowne uczucie 
i nie zwracamy na nie uwagi, dopóki cał- 
kowicie nas nie opanuje. Eliasz zan”dio 
był szlachetnym, zanadto skrupulatnym w 
przyjaźni i uważał się niezdolnym poko- 
chać kochankę przyjaciela, który z całem 
zaufaniem otworzył mu swój dom. Nie- 
staty! jakże nieznaczną i pokrytą kwieciem 
jest niebezpieczna spadzistość prowadząca 


tat wcale nieszczególny. To są dane, że 
tak powiemy, urzędowe. Z drugiej strony 


obcego, ci młodzi ludzie, mogący kochać jnas od sympatyi dla umysłowo wyższej ko~ 


biety, do namiętności dla całej jej osoby! 
Później dopiero — zapóźno niestety! — gdy 
czar opanuje nas całkowicie, poznajemy wy- 
stępne upojenie. | . 

Po upływie dwóch miesięcy, Eliasz wi- 
dujący panią de Velde codziennie, nie. zda- 
wał sobie jeszcze sprawy z wpływu, jaki 
urocza Klara wywierała na niego. Wiedzał 
tylko, że się już nie nudził. 

Znajdował ją prawie zawsze samą, a po- 
znuwszy ją lepiej, nie dziwił się temu, od- 
gadując, jaką nieprzezwyciężoną trudność 
przedstawiało dla kobiety tak. dumnej, tak 
wyższej nad ogół, a wykolonej fatalnością, 
zabieranie nowych znajomości. Dowiedział 
się pózniej, że rano tajemnie przyjmowała 
odwiedziny jednej z przyjaciółek, pozosta- 
łej jej wierną pomimo przesądów świata, 
pomimo hypokryzyj salonów, dla zdeklaro- 
wanych błędów. Dowiedział się przytem, 
że Gerard usiłował wprowadzić kilku ze 
swych przyjaciół, lecz ci panowie nie po- 
dobali się Klarze, z powodu braku taktu, 
którego nie umieli zachować. Zmuszoną 
więc była żyć samotnie, bo nie można prze- 
cież nadawać miana doborowego towarzy- 
stwa trojgu ludziom w podeszłyra wieku— 
pewnej wdowie i dwóm starym kawalerom, 
którzy ukazywali się regularnie i systema- 
tycznie, co tydzień w godzinie obiadu. Co 
do Gerarda, nie potrzeba było wielkiego 
wysiłku, aby zauważyć, że obawiał się mo- 
notonności sam na sam; — pod jednym 
lub drugim pozorem, wychodził najczęściej 
na całe popołudnie. Klara przepędzała 
dnie samotna, w małym niebieskim salo- 
niku, który wkrótce stał się światem dla 
Laurence'a! 

Z naiwnym egoizmem będącym udziałem 
wielu mężów — egoizmem, usprawiedliwio- 
nym niejako szlachetnym i zacnym chara- 
kterem Klary — Gerard przyzwyczaił się 
wkrótce zużytkować częste odwiedziny przy- 
jaciela na korzyść swej niezależności. 
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CENA OGLOSZEŃ: 

Za jeden wiersz palitem iub za jago 
miejsca 6 k., » ustępstwem: za 2 razy 
50, za 3 rary 15%, ra ,4 razy 20%, 
za 5 razy 200, za 6 razy i wiącej 
309/,. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stało 3 wierszowe ogłoszenia adreso- 
wo po ra. 2 miesięcznie. 

Od należności przewyższających 10 re. 
ustępstwo dodatkowe ogólna 5° 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika' 
oraz w Biurach Ogłoszeń Rajcbmane i Frendlera w Warszawie 


sze fabryki wytrzymać mogły, składy fa- 
bryczne pełne były niesprzedanych wyro- 
bów. Aż do ostatnich czasów ceny trzy- 
mały sią wogóle, z małemi wahaniami, na 
bardzo nizkim poziomie. Nic dziwnego, że 
w takich warunkach rozszerzanie istnieją- 
cych przędzalni i tkalni ustało; jedynie 
kilku śmielszych przemysłoweów przedsię- 
wzięło powiększenia w nadziei lepszych 
czasów. Jeżeli pomimo to w r. 1884i 
1885 wywóz wyrobów łódzkich podniósł się 
w porównaniu z latami poprzedniemi, przy- 
pisać to trzeba przedewszystkiem forsowne- 
mu wyprzedawaniu dawniejszych zapasów 
towaru dla uzyskania kapitału obrotowego 
na dalsze podtrzymanie  przedsiębierstw. 
Wytwarzanie jednak było w r. 1884 mniej- 
szem, pracowano bowiem prawie we wszyst- 
kich fabrykach o skróconym dniu, nowych 
zaś fabryk tegoż rodzaju w owym czasie 
nie zakładano. Drugim powodem zwiększe- 
nia wywozu było założenie fabryk takich 
wyrobów, które poprzednio wyrabiane były 
tylko za granicą, a których wytwarzanie 
ze względu na cło mogło rokować powo- 
dzenie tak dobrze w Lodzi jak i w Mo- 
skwie. Ta okoliczność nie polepszyła je- 
dnak interesów dawniejszych, z moskiew- 
skiemi jednorodnych przedsiębierstw, .a o 
te właśnie w danym razie chodzi, gdyż po- 
równywać można tylko rzeczy jednorodne. 
I nietylko nie poprawiła, ale owszem po- 
psuła, wytwarzając dawniejszym przedsię. 
bierstwom  konkurencyę nowością swych 
wyrobów i zmuszając je nawet do koszto- 
wnych zawsze zmian w kierunku wytwarza» 
nia. Wreszcie zauważyć też należy, że 
wywóz z Łodzi niezawsze jest równozna- 
czny ze sprzedażą, albowiem ezęść wyrobów 
tutejszych wywożoną bywa do składów fa- 
brycznych i agentur, gdzie nieraz długo ; 
oczekiwać musi na kupca. — Mówimy tu 


— Eliasz rozerwie cię trochę — mawiał 
do pani de Velde. — oboje należycie do 
rodzaju kotów... bylibyścia w stanie żyć 
bez ruchu, w ciemnym kącie pokoju... Co 
do mnie, jestem jak chart, potrzebuję słoń- 
ca, ruchu, powietrza... muszę poruszać się, 
chodzić. | > 

Klara pochylała głowę, nie odpowiada- 
jąc; Eliasz wymawiał się pozornie, potem 
zostawał. Jegó wola nie miała żadnej si- 
ły oporu przeciw urokowi, jaki Klara na 
niego wywierała. l Pa 

Siadywała zwykle na jednem miejscu, 
w blizkości ognia, z nogami wspartemi na 
poduszce. Zajętą była albo haftem, albo 
czytaniem; ale czy to przy robótce, czy 
przecinając kartki książki nożem z kości 
słoniowej, zawsze jednakowy, powolny, uro- 
czy rytm każdego ruchu, okazywał w niej 
istotę milczącą, skłonną do marzeń, nie 
mającą nie wspólnego z brutalnością co- 
dziennego życia. . ZA 

Zrazu przymusowa samotność, w jakiej 
pozostawali, rzuciła na ich stosunek pewną 
zasłonę onieśmielenia i powściągliwości, któ- 
rej Eliasz nie probował i nie usiłował u- 
chylić. Nie podawała mu nawet ręki ani 
na powitanie, ani przy odejściu, a jeżeli po- 
zwolił upaść rozmowie, nie starała się wca- 
łe ożywić ją. Eliasz wdzięcznym był jej 
za teu sposób obejścia. , : 

'Nie była to prosta iluzya człowieka, znaj- 
dującego w każdym szczególe nowy powód 
do coraz gwałtowniejszej miłości dla vy- 
branej swego sersca. W delikatnem poło- 
żeniu, w jakiem znajdowała się Klara, czyż 
nie była znakiem szlachetności ta oba- 
wą zalimprowizowanej poufałości. W pierw- 
szych tygodniach przyjaźni Klara przyjmo- 
wała go w wizytowej toalecie, jakby goto- 
wa do wyjścia, wtedy nawet, gdy nie mia- 
ła zamiaru oddalić się z domu. Później 
zastawał ją w domowem ubraniu, w wygo- 
dnych pantofelkach. : 

(D. e. n.) 
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ciągłe o epoce poprzedzającej delegacyę p. 
Szarapowa, następnie bowiem różne czyn- 
niki wpłynęły na ożywienie przemysłu bła- 
watnego w całem państwie, (np. dłuższa i 
ostrzejsza zima wywołała lepszy odbyt wy- 
robów wełnianych). Mamy tu oczywiście 
na względzie okrąg łódzki, jeśli bowiem 
mowa o spółzawodnictwie z okręgiem prze- 
mysłowym moskiewskim, gdzie panuje prze- 
mysł przędzalniczo-tkacki, to Sosnowice ta- 
kim spółzawodnikiem nie są, gdyż posia- 
dają one wszystkiego 1 niewielką tkalnię 
i 2 duże przędzalnie; z tych ostatnich fa- 
bryka Schóna wyrabia przędzę wigoniową, 
a fabryka Dietla—przędzę czesankową (nie 
wigoniową, jak podaje w swym spisie p. 
Sz.), t. je wyroby, poprzednio w okręgu 
moskiewskim albo wcale nie wytwarza- 
„ne, albo na bardzo małą skalę. W £o- 
dzi i poblizkich miastach, uprawiających na 
większą skalę ten sam przemysł co'i okrąg 
wielkorosyjski, interesy, jak to wyżej wy- 
łuszczyliśmy, nie szły tak świetnie i z pe- 
wnością nie świetniej jak w okr. wielkoro- 

syjskim, 
. Z całego założenia i wstępnych wywo- 
dów p. Szarapowa pozostaje więc tylko nie- 
zaprzeczony ` fakt, że. wyroby tutejszego 
przemysłu bławatnego mogą w ogólności 
spółzawodniczyć z takiemiż wyrobami prze- 
mysłu wielkorosyjskiego w środkowych gu- 
berniach Cesarstwa i na dalszym wscho- 
dzie. Według p. Sz. takie spółzawodnie: 
two jest rzeczą zdroźną, którą bezwarun- 
kowo należy stłumić, gdyż. przemysł wiel. 
korosyjski sam przez:się nie może pokonać 
czynników, walczących. po stronie przemysłu 
tutejszego. Czy tak jest istotnie — zoba- 
czymy to w dalszym ciągu. Tymczasem, 
zamykając rozbiór naczelnych poglądów p. 
Szarapowa, zaznaczamy jeszcze fakt, który 
najsilniej uwydatnia jednostronność stano- 
wiska zajętego przez tego. publicystę. 
"Podnosząc z naciskiem tę okoliczność, 
że-wyroby. tutejszego przemysłu rozchodzą 
się po Rosyi, nie wspomina on wcale o 
tem, że i odwrotnie — wyroby wielkorosyj- 
skie rozchodzą się po: Królestwie. Spřo- 
wadzamy przecież z Cesarstwa nietylko 
płody surowe i wiele wyrobów fabrycznych, 
jak np. mąkę krupczatkę, papier, naftę, 
świece *), niektóre wyroby metalowe i prze- 
twory chemiczne, wyroby tabaczne i t. d., 
ałe nawet wyroby przemysłu przędzalniczo- 
tkackiego, jak np. perkaliki, sukno i t. p. 
W stosunku do Cesarstwa, Królestwo nie 
posiada zatem bynajmniej jednostronnego 
przywileju przemysłowego, pod względem 
zaś wzajemnego wywozu ogólnego, przewaga 
znajduje się niewątpliwie po stronie Cesar- 
stwa, jak o tem przekonać się można z ru- 
chu. na drodze żel. terespolskiej i innych. 
W sprawie- poruszonej przez p. Sz. jest 
to okoliczność bardzo ważna, albowiem po- 
nad interesami przemysłowców  wielkoro- 
syjskich stoi przecież interes ogółu spożyw 
ców w Cesarstwie, którzy kupując tutejsze 
tkaniny, powodują się niewątpliwie temi 
samemi względami, co my, kupując np. 
świeca newskie. | 
Ed 
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Możliwość spółzawodnictwa wyrobów tu- 
tejszego. przemysłu na targowiskach wiel- 
korosyjskich z wyrobami tamtejszego prze- 
mysłu, nie może być niczem innem wytłu- 
maczoną, jak tylko tem, że pierwsze wy- 
twarzane są taniej, a przynajmniej o tyle 
tamiej, Że: różnica ta może pokryć kosżt 
przewozu do Moskwy. Spółzawodnictwo 
takie nie byłoby. oczywiście możliwem, gdy- 
by okręg przemysłowy wielkorosyjski nie 
wytwarzał drożej. Jeśli więc względna ta- 
niość wytwarzania wyrobów wywołuje sku- 
tki, zdaniem. p. Sz. nietylko niepożądane! 
dla kieszeni przemysłowców moskiewskich, 
ale groźne dla państwa, to nasunąć się 
musi naprzód pytanie, czy taniość ta opie- 
ra. się na warunkach przyrodzonych, nie- 
możliwych do przekształcenia, czy też na 
warunkach sztacznych, ukształtowanie któ- 
rych mniej lub więcej jest w mocy ludzkiej, 
Do którego z tych dwóch poglądów przy- 
chylił się p. Sz, określić niełatwo. Zda- 
wałoby się, że ten, kto domaga się środ- 
ków stłumienia przemysłu w kraju tutej- 
szym, musiał dojść do przekonania, iż po 
stronie tutejszego przemysłu są warunki 
zgoła niedostępne dla przemysłu wielkoro- 
syjskiego. Tymczasem o takich przyrodzo- 
nych warunkach p. Sz. wspomina nieledwie 
nawiasowo tylko, zaznaczając, że przemysł 
napływowy nowszej formacyi umieścił się 
bardzo dogodnie w okolicy Sosnowice, po- 
siadającej wyborny gatunek węgla, rudę 
żelazną i cynkową, wyborną glinę ceglaną, 
wysokie gatunki glinki ogniotrwałej, ka- 
mień wapienny, piasek przerźnięty rzekami 
i dopływami, w których woda nie zawiera 
prawie wcale domieszek mineralnych i nie 
tworzy osadów w kotłach. W ogólności zaś 
na zapytanie, dlaczego Łódź i Sosnowice 
pokonywają Moskwę, odpowiada: „dlatego, 
że okrąg zachodni w ostatnich czasach, 


*) Już po napisaniu niniejszych uwag dowie- 
dzieliśmy się 0 otworzeniu w Warszawie wielkiego 
składu wyrobów porceianowych z fabryk Kuznie- 
gowa, l 


skutkiem okoliczności od przemysłu wielko- 
rosyjskiego niezależnych, okazał się silniej- 
szym od okręgu centralnego i to silniej- 
szym pod każdym względem.” Główny na- 
cisk położony został zatem na okoliczności 
czasowe, „od przemysłu wielkorosyjskiego 
niezależne,” a która w dalszym ciągu p. 
Sz. rozbiera szczegółowo, zestąwiwszy je 
w następnym szeregu: kredyt, warunki cło- 
we, warunki prawne, koleje żelazne, opo- 
datkowanie państwowe i miejscowe, polity- 
ka ekonomiczna państwa. Takie postawie- 
nie kwestyi stanowi właśnie tę jednostron- 
ność, którą wytknęliśmy już na początku 
niniejszego rozbioru, a która polega na 
tem, że badacz, przyjmując sam fakt istnie- 
nia spółzawodnictwa za zdrożny, uważa 
spółzawodników za winowajców i zatrzymu- 
je się głównie na takich czynnikach spół- 
zawodnictwa, które wynikać mogą ze świa- 
domego szkodliwego działania owych spół- 
zawodników lub z ich popierania przez te 
albo inne osoby i urządzenia. Wynikiem 
badań prowadzonych w tak jednostronnym 
kierunku musiało być pominięcie „wielu 
innych czynników, nierównie ważniejszych, 
a przedewszystkiem czynników przyrodzo- 


nych. Brak ten wytknął fabrykant wielko- | 


rosyjski p. Czetwierikow w odezwie poda- 


nej w swoim czasie w przekładzie w „Dzien- | 


niku Łódzkim,” przyczem położył ze swej 

strony nacisk na taniość paliwa i wzglę- 

dną.taniość siły roboczej w okr. łódzkim. 
(D. e. n.) 


SPRAWOZDANIA TARGOWE 


Z giełdy berlińskiej donoszą pod dniem -13 kwie- 
tnia. Od pewnego czasu giełda tutejsza znajduje 
się w szczególnem położeniu. Rez'ltaty, z jakiemi 
banki zakończyły rok ubiegły, dały hasło do ruchu 
zwyżkowego a obfitość pieniędzy podniecała przed- 
siębierczość. W ten sposób przez pierwsze miesią- 
ce prąd zwyżkowy unosił w górę kursy akcyj ban- 
kowych, rent i pewnej liczby papierów przemysło- 
wych, którym mie szkodziły złe konjunktury dla 
węgla kamiennego i żelaza. Wśród tego z okrę- 
gów przemysłowych nadchodziły jaknajsmutniejsze 
skargi. Wszystkie drogi żelazne ucierpiały z po- 
wodu ubyżku w doehodach i coraz bardziej zbli- 
żało się niebezpieczeństwo, że międzynarodowy kar- 
tel wytwórców szyn. nie będzie odnowiony, co 
wreszcie stało się rzeczą zdecydowaną. Okoliczno- 
ści te, do których przyłączyły się jeszcze obawy 
polityczne, zachwiały zwyżkę. Trwało to pizez 
krótką chwilę, gdy książę Bismark wspomniał o 
ciemnych punktach na widnokręgu politycznym i. 
gdy z Bułgaryi i Grecyi nadchodziły groźne wia- 
domości. Zmiżka nie wywarła jednak silniejszego 
nacisku na kursy przodujących papierów i tyłko 
akcye. kolejowe i papiery przemysłowe odniosły jak- : 
najdotkliwsze straty a rach giełdowy stracił:do- 
tychczasowy wyraz ożywienia. Tymczasem obawy 
polityczne .pierzchły, ciemne punkty okazały się ni- 
kłem zjawiskiem móteorologieznem, które natych- 
miast znikło z widnokręgu, gdy rządy rozwinęły 
większą energię we wzburzonych okręgach Belgii i 
„Franoyi i:gdy parlament głosował za przedłużeniem 
prawa o socyalistach. Książę bułgarski poddał się 
postanowieniom mocarstw, Grecya uspokoiła się, — 
słowem, pokój nie jest niczem zagrożony. Mimo 
to, dawniejsze ożywienie giełdy, dawniejsze zaufa- 
nie do interesów, nie chce powrócić, głównie Z po- 
wodu ciąglego obniżania się kursów akcyj kolejo- 
wych i obaw, jakie wznieciło rozwiązanie kartelu 
wytwórców szyn w dniu 6 kwietnia. W tym osta- 
tnim względzie giełda otrzymała dziś dobrą, nowi- 
nę: depesza z Londynu doniosła o zawiązaniu nie- 
miecko-angielskiego kartelu wytwórców suyn, któr 
usuwa niebezpieczeństwo współzawodnictwa zakła- 
dów angiejskich na rynkach niemieekich. Jeszcze 
jedna okoliczność wywiera ważny wpływ na posta- 
wę giełdy. -Austryackie akcye kredytowe zchodzą 
ostatniemi czasy coraz bardziej z naczelnego swego 
stanowiska a miejsce ich zajmują udziaty dyskon-; 
towo-komandytowe, na których kursy stanowczy 
wpływ. wywarło przypuszczenie, że instytucya prze- | 
prowadzi ros: jską operacyę konwersyjną.- Pod wpiy-] 
wem rozmaitych obaw politycznych, przestano zaj- 
mować się projektem konwersyi a z wielu stron 
zwątpiono nawet o jego urzeczywistnienin. W rze- 
czywistości jednak prawdopodóbieństwo urzeczy- 
wistnienia konwersyi nić uległo żadnej zmianie, 
tylko że ólbrzymia ta operacya nie może być roz- 
poczętą tak prędko, jak spodziewała się początko- 
wo giełda. Przeładowanie spekulacyi, o którego 
istnieniu przy końcu miesiąca zeszłego nie można 
było wątpić, jest już szczęśliwie usunięte. Zroali- 
zowanó.znądzne pozycye zwyżkowe i obecnie gieł. 
da tutejsza, ze względu na swoje zobowiązania, 
znajduje się w warunkach normalnych a' zatem zu- 
pełnie usprawiedliwioną jest nadzieja, że wkrótce 
wróci ożywienie, które trwało z: małemi przerwami: 
od początku roka. : a pa ian T , 

Giełda. Petergsburg, 12 kwietnia. Na 
tutejszymą targu wekslowym. kursy zaczęły skła- 
niać się ku zniżce. Pierwszorzędny papier bankier. 
ski trudno było nabyć po 2313; na Londyn, po 
208 na Berlin i po 260 na Paryż. Złota można 
było dostać tylko po 8 rs. 26 k. za -półmperyał w 
monecie. Kupony celne sprzedawano po 8 rs. 21 
k. i 8 rs. 18 k. ua półimperyał. Na targu papierów 
publicznych ruch nie był mały, usposobienie nie 
przestało być mocnem. Kursy biletów bankowych, 
pożyczek wschodnich i premiowych i wszystkich 
papierów hypotecznych utrzymały .się na dawniej- 
szym poziomie notowań. Z papierów bankowych 
nabywano akcye międzynarodowe po 497 i 495 rs.. 
rosyjskie dla handlu zagranicznego po 322 rs., 
wołzko-kamskie po 525 1 524! rs, i warszawskie 
handlowe po 345 rs, z kolejowych, dynabursko- 
witebskie po 1881, rs., kursko-kijowskie po 3531, 
rs., carycyńskie po 135 i 1843, i kineszmejsko- 
iwanowskie po 51//,—513/, rs. 

Wełna. Londyn, 12 kwietnia. 
W sobotę ceny nie uległy zmianie, 

Wełna. Jever, 11 kwietnia. Wełna w wiel- 
kich ilościach ofiarowana, myta 180—200 m. za 
100 klgr. | 

Wena. Bradford, 12 kwieżnia. Wełna 
spokojnie, taniej, przędza zniżkowo, tkaniny bez 
zmiany. | . 

Cukier. Kijów, 11 kwietnia. W tygodniu u- 
biegłym sprzedano na targu tutejszym mączki go- 
towej 15,000 pudów. z odstawą do Kijowa w mie- 
siącach lótnich po 370, 10,000 pudów z odstaw 
na stacye dróg żelaznych południowo-zachodnich w 
miesiącach letnich po 3.56 i 14,000 pudów z od- 


Aukcya. 
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stawą na stacye kolei fastowskiej w miesiącach. le- 
tnich po rs. 8.70 za pud. Cukru z przyszłej kam: 
panii sprzedano 80,009 pudów z odstawą na stacye 
kolei fastowskiej w miesiącach jesiennych i zimo- 
wych po rs. 4 za pud. | 

Okowita, Berlin, 18 kwietnia. Nowy pro- 
jekt ks. Bismarka, dotyczący opodatkowania oko- 
wity, zmierzą do tego, ażeby z tego źródła wycią- 
gnąć 150—209 milionów marek więcej niż dotych- 
czas. W tym celu, jak dowiaduje się „Preis. Atg.“ 
hektolitr okowity ma być obłożony podatkiem kon- 
sumejjnym w wysokości 500/,. Niezależnie od te- 
go, pozostanie nadal podatek od zacieru. Połowa 
nowego podatku konsumeyjnego ma bye pobieraną 
przy przejściu okowity do handlu hurtowego z wol- 
nych od podatku składów, urządzonych pod kon- 
trolą, a drugie 25 m. od hektolitra mają opłacać 
szynkarze. W tym celu szynki będą poddane jak- 
najszczegółowszej i najsurowszej kontroli * urzędni» 
ków podatkowych i polieyi. Między innemi, 
wszyscy szynkarze, pod groźbą wysokich kar, bę- 
dą obowiązani zapisywać sprzedane ilości wódki do 
ksiąg podatkowych. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Ministeryum sprawiedliwości, jak się do- 
wiaduje „Kuryer Warszawski* opracowało 
projekt nowego postępowania przy wywła- 
szczeniu, który to projekt ma na względzie 
ulgi dla dłużników. RE 
Nowe towarzystwo akcyjna fabryk żelaza 
Ostrowiec w tych dniach już się ukonsty- 
tuowało. Na pierwszem zebraniu akcyo- 
naryuszów wybrano do zarządu pp. Wł. 
Laskiego, Al. Gołdstanda, Ed. Herbsta, 
J. Pastora i margrabiego Z. Wielopolskie- 
go. 

Pociągi robocze. Droga wiedeńska stara 
się o pozwolenie na zaprowadzenie w lecie 
pociągów roboczych, do których bilety by- 
łyby wolne od 25 proc. podatku. 

Towarzystwo ubezpieczeń „Jakor* rozwi- 
nęło dział ubezpieczeń życiowych, zamiano- 


generalnego dla tej kategoryi ubezpieczeń. 

Towarzystwo amerykańskie ubezpieczeń 
„New-York” już złożyło wymaganą przez 
rząd rosyjski kaucyę, w sumie 500,000 rs. 
Drugie towarzystwo „Equitable? czyni kro- 
ki o pozwolenie rozpoczęcia swych opera- 
cyj w Rosyi. i 

Kolej uralska górnicza prawdopodobnie 
przejdzie na własność rządu, odnośny pro- 
jekt znajduje się obecnie w komitecie mi- 
nistrów. j 


Kronika Łódzka. 


„ (—) Pan prezydent m. Łodzi podaje do 
wiadomości mieszkańców, stosownie do pa- 
ragrafu 115 ustawy o powinności wojsko- 
wej, że listy poborowe są już zestawione 
w dwóch egzemplarzach i przeglądane być 


mogą w ciągu dni czternastu w kancelaryi | 


magistratu przez młodych ludzi, urodzo- 
nych w r. 1865, a w r. b. powołanych do 
wojska. W terminie wyżej oznaczonym 
wolno każdemu z zainteresowauych listy te 
sprawdzać i o wszelkich pomyłkach albo 
niedokładnościach. zawiadamiać władzę. 
Zawiadomienia te wpisywane będą, według 
$.116 ustawy, do osobnej księgi, następ- 


Y|nie zarządzone będzie sprawdzenie stanu 


rzeczy, poczem pomyłki znalezione w listach 
zostaną sprostowane. © 

(—) Kupcom i przemysłoweom przypomina 
okólnik magistratu, iż według § 118 prze- 
pisów o podatkach od handlu i przemysłu 
jakoteż według innych rozporządzeń . wła- 
dzy wyższej, bilety na prawo handlu w 
sklepach, magazynach, szynkach i innych 
lokalach itp. powinny być  przybite na wi- 
docznem miejscu. Okólnik wyżej wspom- 
niony nadmienia jednocześnie, że rewiden- 


gdzie rozporządzenie powyższe nie „jest: 
przestrzegane, spisać 0 tem protokół, ce- 
lam pociągnięcia do odpowiedzialności wła- 
ściciela lokalu, Winni podlegają. karze 
pieniężnej w stosunku */, części opłaconego 
podatku. i Eua 
- (—) Zebranie ogólne akyconaryuszów ban- 
ku handlowego łódzkiego odbędzie się w 
niedzielę w gmachu tegoż banku o godzi- 


ny obejmuje: przedstawienie sprawozdania 
i bilansu za 1885 r.; zatwierdzenie dywi- 
dendy za tenże rok; wybór członków rady. 
i kandydatów, Akcye można skłądać je: 
szeze do niedzieli. 
- (—) Zebranie członków towarzystwa opie- 
ki nad zwierzętami odbyło się onegdaj, 
ponieważ jednak przybyło tylko 17 człon: 
ków, nie naradzano się nad żadnemi spra- 
wami 1 postanowiono tylko zaprosić na 
członków wszystkich sędziów pokoju w £o- 
dzi. Przyszłe zebranie odbędzie się d. 29 
b. m. w hotelu Victoria, w lokalu towarzy- 
stwa „Miinner-Gesang-Verein.* 

-(—) Nowa taryfa bezpośredniej komunika- 
cyl zamorskiej pomiędzy portami morza A= 
zowskiego a koleją nadwiślańską, warszaw- 
sko-wiedeńską, warszawsko-bydgoską, fabry- 
czno-łódzką i iwangrodzko-dąbrowską, dla 
prom łoju, weszła w wykonanie z d.13 
: (=) Założenie stowarzyszenia młodzieży e- 
wangelicko-augsburskiej obchodzone bedzie 
odpowiedniem nabożeństwem w kościele św. 
Jana w trzeci dzień świąt wielkańocnych. 


wawszy na Królestwo Polskie inspektora| 


1 oznaczenie dobroci; 


nie pierwszej w południe. Porządek dzien- |. 


(—) Święta wielkanocne u żydów zacho- 
dzą w poniedziałek wieczór, ;dnia 19 kwis- 
tnia i trwać będą włącznie do 27 kwietnia. 
Dnia 22, 23 i 25 kwietnia przypadają tak 
zwane święta wolne. ". 

(—) Plany na budowę domu w Warszawie 
na skład fabryczny wyrobów scheiblerow- 
skich wypracował budowniczy p. Lami. 
Obecnie przystąpiono już do kopania fun- 
damentów pod mury, ogrodziwszy poprzee 
dnio cały plac, 

(—) Towarzystwo akcyjne zakładów 'geye- 
rowskich już się ukonstytuowało. Na za- 
rządzających wybrano pp. Emila, Gustawa 
i Eugeniusza (reyerów. 

(—) Nowość. Jeden z aptekarzy tutej- 
szych rozpoczął już sprzedaż. napojów gazo- 
wych, lecz nie w budkach stałych jak do- 
tąd, lecz w ruchomych wózkach, jakie od 
dawna weszły w użycie w wielkich miastach 
zagranicznych a nawet w Warszawie. Ru- 
chome te rezerwoary ochłody mogą oddać 
prawdziwą przysługę spragnionym podczas 
upałów letnich, czy jednak już obecnie wo* 
da sodowa z lodu znajdzie wielu amatorów 
o tem ośmielamy się powątpiewać. | 

(—) Dwóch cukierników warszawskich ba- 
wiło w tych dniach w Łodzi w celu prze- 
konania się, czy mogą liczyć. na powodze- 
nie, gdyby założyli tu filie swych zakła-. 
dów, należących w Warszawie do pierw- 
szorzędnych. O rezultacie tego badania 
gruntu nie. mamy wiadomości. p zt 

(—) Na promenadzie nie przystąpiono je- 
szcze dotychczas do robót ogrodniczych, 
choć już wielki czas. A l 

(—) Na stacyi telegraficznej w Warszawie 
znajduje się telegram niedoręczony, nađe- 
słany z Łodzi d. 13 b, ra. dla Honigwilla 
i z Pabianic tegoż dnia dla. Józefa Korak. 

(—) Zbrodnia. Onegdaj rano znaleziono 
około parku Kwela zwłoki chłopca jednoro- 
cznego, porzucone w pobliżu robotniczych 
domów mieszkalnych. Zwłoki były jeszcze 
ciepłe. Znaleziono rany na głowie i szyi 
dziecka, eo uzasadnia domysł, że musiało 
być ono na krótko przedtem zamordowane. 
Zarządzone zostało ścisłe śledztwo, celem 
wykrycia mordercy. = 

(—) Folwark Jerzów w majoracie: Szcza- 
win jest obecnie do oddania w administra- 
cyę poręczającą. . 

(—) Sprostowanie. Przed kilku dniami 
podaliśmy pogłoskę, jakoby plantacye przy 
úlicy Spacerowej utrzymywane być mialy 
nadal kosztem miasta. Otrzymujemy wła- 
śnie wiadomosć ze źródła urzędowego, że 
pogłoska ta jest bezpodstawną. Utrzymy- 
wanie plantacyj pomienionych pozostawione 
będzie i nadal staraniom tych obywateli, 
którzy je założyli. CREE 

(—) Ofiara. P. Radajewski złożył w na 
szej redakcyi rs. 1 kop. 50 dla biednych. 


-KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Przewodnik dla ‘mularzy. Urząd star- 
szych zgromadzenia. mularzy w Warszawie 
wyznaczył rs, 1,000 za napisanie „Przewo-. 
dnika dla mularzy,” o czem juź donosili- 
Śmy poprzednio. Obecnie komitet, złożony 
ze specyalistów, rozpatruje projekt wspo- 
mnionego dzieła, które zawierać ma cżter: 
dzieści kilka: arkuszy druku i składać się 
będzie z czterech części; a mianowicie: I) 
wiadomości pomocnicze; 2) materyały bu- 
dowlane, używane w mularstwie, ich wyrób. 
: .8) konstrukcye. mu- 
tarskie; 4) wykonanie i prowadzenie robót 
na gruncie oraz obliczenie kosztów robót 


ci patentów obowiązani są w lokalach, bac wali aaa 


„ — Zaproszenie do. współpracownictwa w 
ilustracyi angielskiej „Grafic” otrzymało 
kilku artystów-rysówników warszawskich. 

„~ Zygmunt Komar, obywatel ziemski, zmarł 
niedawno w guberni wileńskiej. Był on sta- 
tym korespondentem kilku pism warszaw- 
skich a. zarazem pisywał artykuły do „Re- 
vue des deux mondes” i „Academy.” 

— Helena Kułakowska, zakonnica, zmarła 
w Lille, we Francyi. | 
„Pewien młody baronet angielski zako» 
chał się w 28-letniej pannie Ewelinie Ron- 
cetti, znanej pod nazwą kobiety bez rąk i 
pokązującej się w Londynie. Jest ona nie- 
pospolitej urody, co skłoniło baroneta do 
ożenienią się z nią. W dniu ślubu panna 
młoda miała przedziwnie wykonane ręce 
sztuczne, będące ślubnym podarkiem narze- 
czonego, który zapłacił za nie 8,000 fr. 


Konstantynopol, 14 kwietnia. „Biuro Reu 
tera” donosi: Okólnik Ww. Porty do mo- 
carstw w. sprawie postawy, zajętej przez 
Grecyę, powiada, iż skoro flota międzyna» 
rodowa znajduje się na wodach greckich, 
byłoby do życzenia, aby podjęła skuteczne 
kroki przeciw rządowi. greckiemu, celem 
zmuszenia tegoż do rozbrojenia armii. w. 
Porta życzy sobie poznać instrukcye dane 
komendantom eskadr. © 3 

Ateny, 14 kwietnia. Dziś ną zwyczajnem 


p 


Nr. 85 


| DZIENNIK ŁÓDZKI. 3 


przyjęciu ciała dyplomatycznego, posłowie 
mocarstw przedstawią Delyanisowi zaątwiere 
dzenie umowy  turecko-bułgarskiej przez 
konferencyę i poczynią uwagi có do posta- 
wy Grecyi. Izba w drugiem czytaniu przy- 
jeta dziś wszystkie projekty rządowe. 
Niźnij-Nowgorod, 14 kwietnia. Skutkiem 
kry zatonęło 20 bark i rozbiła się pozo- 
stała część karawany, składającej się wię- 
cej niż z 40 bark. Ostatnie barki rozbiły 
się podczas dzisiejszego ruszenia lodów, 
które rozpoczęło się o godzinie 6 i pół 
wczoraj. Więcej niż 1,500,000 pudów naf- 
ty wyciekłej z rozbitych bark pływa po 
wodzie. | | ? 300 
Londyn, 14 kwietnia. Lord Schaftesbtiry 
zastrzelił się, jddąc fiakrem przez ulieę 
Regenta. Powód samobójstwa niewiądomy. 
Hrabia Eigin mianowany ministrem robót, 
- Londyn, 14 kwietnia. Izba gmin odło- 
żyła drugić odczytanie bilu o reformach 
irlandzkich do 28 kwietnia r. b.. 


--SĄD „OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 
Umowy przedsłubne, których treść wywie- 
sżonó w sali poczekalnej sądu w ciągu ro- 
| l ! ku 1885. 


8. Wyciąg z księgi aktów rejentalnych Józefa 
Grotowskiego, rejenta w Rawie, Nr. 6, Dnia 8 
(15) stycznia 1885 roku stawili sią: Lejbuś syn 
Moszka Lefel, Bajla córka Wolfa Szlamowicz, pan- 
na niepełnoletnia, Wolf Fsszel dwóch imion syn 
Szlamy Szlamowicz, kupiec, zamiaszkali w Rawie 
i zawarli następną umowę przedślubną: 1) Cały 
majątek, jaki każdy z przyszłych małżonków posia- 
da obecnie i jaki w przyszłości dostanie mu sig 
drogą darowizuy, spadku lub wypadkowo, stanowi 
wyłączną jego własność, wszystko zsś nabyte. sta- 
raniem i pracą małżonków w czasie ich pożycia, 
stanowić będzie własność wspóluą. 2) Bajla Szla- 
mowicz zeznała, że ojciec jej Wolf Fiszel Szlamo- 
wioż dał na rachunek jej części w przyszłym spad- 
ku z części nieruchoraości położonej w m. Rawie, 
oznaczonćj Nr, 328 i stanowiącej jego własność, 
sklep i tylny pokój z drewnianą szopą na podwó- 
rzu iz placem, z prewem przechodu i przejazdu 
przez wrota, oraz z prawem korzystania z podwó- 
"rza, z tem jednakże ograniczeniem, że właściciela 
pokoju znajdującego się po za sklepem, korzystać 
będą z prawa przejścia przez ten sklep. Bajla 
Szlamowicez oznaczoną wyżej część, wraz ze: wszyst- 
'kiemi warunkami, na rachunek przyszłego spadku 
przyjmuje z wdzięcznością a pragnąc okazać pra- 
wdziwą miłość dla swego przyszłego męża, daro- 
wuje mu raz na zawsze polowę wyżej oznaczonej 
części nieruchomości, którą otrzymała od ojca 
którą oceniają na 300 rs. - AE 

4. Wyciąg z akt rejentalnych Augusta Gegu-- 
rzyńskiego, rejenta w Piotrkowie, Nr. 1036. Dnia 
6 (18) października 1884 roku stawili się: Józef syn 
Abrama Monitz, kawaler, mający: lat 25 i zamiesz 
kały w Sieradzu, w guberni kaliskiej — i Regina, 
ska. Fabiana Cohn, panna, mająca 20 lat, działa- 
jaca w obecności ojca swego Fabiana Cohna, kup- 
ca, oboje zamieszkali w Piotrkowie i zawarli umo- 
wę treści uastępującej: 1) Cały majątek, jaki obs- 
enie posiada. każde z przyszłych współmałżonków, 
czy to drogą darowizny, czy teź drogą spadku lub 
przypadkowo, stanowić będzie jego wyłączną wła- 
sność, majątek zaś pozyskany przez nich w cząsie 
pożycia małżeńskiego wspólną pracą lub też pracą 
jednego z nich, stanowić będzie wspólną ich wła- 
aność. 2) Regina Cohn zeznała, : że mając swego 
kapitału 3,000 rs. a także meble dla przyszłego ich 
mieszkania małżeńskiego, naczynia stołowe, kuchen- 
ne i domówe, bieliznę stołową i kuchenną, garde- 
zobg, bieliznę, pościel dla użytku ich obojga i dla 
gości, a także kosztowności, wszystko na sumę 2,000 
Ts., wnosi Ona w:dom męża, tak kapitał swój, jak 
i ruchomości. 3) Józef Moniiz objaśnił, że powyż- 
szy kapitał .3,000-x8.- gotówką, przy sporządzeniu 
aktu, w obecności” rejesta i świadków a także 
wspomniane wyżej ruchomości, na sumę 2,000 ra., 
dziś od przyszłej swej żony. Reginy Cohn otrzy- 
mał, z czego ją ninięjszera kwituje. 4) Zarząd spra- 
wami małżeńskiemi i majątkiem żony należeć bę- 
„dzie do przyszłego jej męża. | 


O 


1 


OSTATNIE WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


Berlin, 14 kwietnia. Bez widocznej przy- 
czyny usposobienie giełdy pogorszyło się 
dzisiaj. Ponieważ zwyżkowcy zachowali się 
zupełnie wyczekująco, przeto już małe re- 
alizacye wystarczyły do obniżenia kursów. 
Pożyczki rosyjskie. trzymały się początko- 
wo mocno, przy końcu słabiej; kurs rubli 
obniżył się przeszło o */4 m. Na giełdzie 
zbożowej rozpoczęto dziś czynności w: lep- 
szym nastroju; notowania pszenicy podwyż- 
szono ọ 1 m., notowania żyta o *fą — 3 
_ Petersburg, 13 kwietnia. Weksle na Londyn 282/,, 
na Hamburg? 202'/,, na Amsterdam 119!/,,na Pa- 
ryż 249"; 3 imperyały 8.28, rosyjska pramiowa 
pożyczka l-ej emisyi 236'/, takeż II em, 221, ro- 
yjska poź. z r.1873 1541/,, Il pożyczka wschodnia 
9935, II poż. wschodnia 993,;-6 renta złota 
1805,, 507, listy zast. ziermsk. 156*/,, akcye rosyjsk. 
wiel. D. Ż. 253, kolei kursko-kijowskiej 363, 
petersburski bank dyskontowy 732, warszawski 
bank dyskontowy 310, rosyjski bank dla handlu 
zagr..322, dyskonto prywatne 4'/, 9%. . | 
+ Berlin, 14 kwietnia. Bilety banku | rosyjskiego 
201.15; 59/, listy zastawne 62.80, 417, listy likwida- 


cyjna-56.80, 5%/, pożyczka wschodnia I em. 62.00, | 


emisyi 62.10, 40/, pożyczka z 1880 r. 87.40, Boją 
listy zastawne rosyjskie 97.90, kupony celna 321.90, 
bo ppżyczka premiowa z 1864 roku. ——, tukań z 
1866 r..139,10; akcye banka handlowego 85.50, dy- 
skontowego 79.25, dr. żel. warsz. wied. 251.50; ak- 
cyo kredytowe austryackie —, najnowsza pożyczka 
rosyjska 99.20,  60j, renta rosyjska 118.25, dyskonto 
3%, prywatne 2 th. RE oe 
- Londyn, 14 kwietnia w południe. Konsole 100'|ą, 


pruskie £9/, kónsołe 1041), turec. konw. 14'/,, rosyj- | 


ska poż. x 1878 r. 987%; 40), ranta mota węg. 


83l, egipska 69%;, banku ottomańskiepo 103); 
lombardy; 101, akcye kanału suezkiego $4//,, 
ospalę, Do ; . 

Warszawa, 14 kwietnia. Targ na placu Witkowskia- 
go. Pszenica sm. i nrd. ———, pstra i dobra 565— 
570, biała ` 600—630; wyborowa 690—735; żyto 
wyborowe' 480 — 500, - średnie ———465, wadli 
we ———; jgczmień 214-0rzęd.420—500, owies 310 
—390, gryka ————, rzepik letni ———, zimowy 
——, rzepakTaps zim, ——, groch polny EA 
cukr, ———-—, fasola ———— za korzEC; kasza ja- 
glana —, jęczmienna ——, grycz. gruba — za pud. 
Dowiezióno, pszenicy 1,000, żyta 1,200, jęczmienia —, 
owsn 200, grochu poimego — korcy. 

Warszawa, 14 kwietnia, Okowita 780/, z akcyzą po k. 
90%. Stosunek garnca do wiadra 100—3071/, Hurt. 
skład za wiadro kop. 8178——, za garn. 266— 
—. _ Bzynki za wiadrokop. 8301—-— z2 garniec 
kopiejek. 270—— (z dod. na wyschn. 20/,), 

Petersburg, 18 kwietnia. Łój w m,44.00, na sier.44,00. 
pszenica w m. 12.10. Żyto w m. 7.50. Owies w m. 
5.60. Konopie w m.44.50 $iemie lniane w m. 17.00. 

Berlin, 14 kwietnia. Targ zbożowy. Pszenica 
lepiej, `w miejscu 145 — 166, na kw. —, na 
kw. mj. 152, na mj. cz. 153'j, na cz.lp. 15514, na 
Ip. sier. 1573/,, na wrz. paź. 1603/,. Żyto lepiej, 
w m,131—137, na kw, —, na kw. mj.133'/,,na mj. 
0z.133'/ą, na ez. lp. 1343/,, na lp. sier. —, na sier.wrz — 
na wrz. paź. 187!/,, na paź.list.—,na list.gr.—, Jęczmień 
w m. 112—180. Owies spokojnie, w m. 125—162, na 
kw. —, na kw. mj, 1261), na mj. cz. 128,5na'cz. 
Ip. 130, na lp. sier. ——, na sier. wrz, —, na wrz, 


‘į paź. ——. Groch warzel. 165-200, pastewny 132—143, 


Olej Iniany w m.—, rzepakowy w ra. b. hecz. 43,3, 
Okowita w m, bez becz. 24.3, 


Szczecin, 18 kwietnia.  Psrauice. mocno, w m 


145—156, na kw. mj. 156.50, na wrz. paź. 162,50. Żyto | - 


mocno, w miejscu 125-129, na kw. mj, 129.50, na wrz. 
paź. 134.50, Olej rzepakowy mocno, ua kw. mj. 44.00, 
ną wrz. paź. 45.70. Spirytus ospale, w miejscu 38.90, 
na kw. mj. 35.00, na cz. Ip. 36.30, na sier. wrz. 
37.70. Olej skalny oclony w m. 11.65. 

Gdańsk 13 kwietnia. Pszenica w miejscu ospaló, 
Obrót 100 tonn.  Pstra i jasha 152, na 
mj. tranzyt. 1388.00, na Gz. lp. tranz. 139.50. Żyto 
niżej, w miejscu krajowe 120 gł 117—119, 
polskie i rosyjskie tranzyt. 97—100, na kw. mj. 
tranzyt. 98.50, na cz. lp. tranz. 100.50. Jęczmień 
duży 118. Owies 118. Groch w m. 130. Spiry« 
tus 10,000 litr. 9 w m. 38.50. .- 

Londyn, 12 kwietnia. Cukier. Havana Nr. 12 nomi- 
nalnie 13'/,, cukier burakowy 18, mocno.,  Centry- 
fugalny Cuba 14). | : 

Glazgów, 14 kwietnia. Surowiec. Mixed numbers 
warrants 38 sz. 3 p. 

Liverpool 13 kwietnia. Sprawozdanie początkowe. 
Przypuszczalny obróć 12,000 bel; mocno. Dzienny 
dowóz 19,000 bel, | 

Liverpool, 13 kwietnia. Sprawozdanie końcowe.Obrót 
12,000 bel, z. tego na spekulacyg 1 wywóz 1,000 bel. 
Amerykańska moeno. Suraty stale. Middling a- 
merykańska na mj. cz. B5/,,, na; cz. lp. 57, na 
lp. sier. 59/,,, na sier. wrz. 5*!/,,, na wrz. paź, ŚJ, 
na paź, list. 59%/,,, na list. gr. Shy na gr. st. 
55l P- i 

Manchester 13 kwietnia. Water 12 Taylor 65%. 
Water 30 Taylor 83/,/, Water 20. Leigh 7°fg, Water 
80 Clayton 73/,, Mock 32 Brooke Tj, Mule 40 Ma- 
voll 81/,, Medio 40 Wilkinson 93%, Warpoops. 32 
liees Tlg; Warpcops 36 Rowland 734, Double 40 
Weston 85%, Double 60 zwykły g. 11, 32* 116 
yds 16X16 grey tkaniny. z 32/46 168; zwyżkowo. 

New-York, 13 kwietnia. Bawełna 9'/,, w N. Or- 
leanie sajer Olej skalny rafinowany 700/, Abel Test 
73), w Filadelfii 71/,. Surowy olej skalny 6!/,. Certy- 
fikaty pipe line 75h e. Mąka 8 d. 25 c. Czer- 
wona. pszenica ozirma w miejscu 91 c, na kw. 
903ję 6., na mj. 907 C, na cz. 913% o- Kukury- 
dza (nowa) 4534. Cukier (fair refining Muscovad38) 
4.821/,. Kawa (fair Rio) 63,,. Łój (Wilcox) 6.50. 
Słonina 57%- Fracht zbożowy 31/3. Pszenicy wywiezio- 
no wtygodniu ubiegłym z portów atlantyckich Sta- 
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go- 82,000, z Kalifornii 


kw. |- 


nów Zjednoczonych do . Wielkiej Brytanii 41,000, 
do Francyi 8,000, do innych portów lądu stało- 
82,0 „i Oregonu do Wielkiej 
Brytanii 14000, do innych portów iądu stałe- 
go —— kwr. 

'LIGYTACYE W GUBERNI PIOTRKOWSKIEJ. 

s .— 20 czerwca (f lipca) w sądzie zjazdowym 
w m. Piotrkowie na sprzedaż nieruchomości: 

: 1) w mieście Łodzi przy ulicy Dzielnej pod Nr. 
1878 od 70,000 ra. 

-2) w mieście Zgierzu przy ulicy Zegrzańskiej 
i Szczęśliwej pod Nr. 102 — 103 — 104 — 105, od 
15,000 rs. 

«'8) w mieście Łodzi przy Starym rynku pod Nr. 
226, od sumy 12,000 rs. 


TELEGRAMI GIELDOWE. 
i | Z dnia 14j Zdnia 15 
Gielda Warszawska. PZA, ERA 
Żądanoz końcera giełdy. 
~ Za weksie krótkoterminowa 
na Berlin za 100 mr. . . . 49.75 49.85 
„ Londyn, 1%... 10.11 10.14 
„ Earyż „100 fr. . . . 40.45 | 40.47 
sę Wiedeń „100 A. ; -80 60 80.80 


Za papiery państwowe: 


Listy Likwid. Kr. Pol. małe . 90.75 ; 90.75 
Ros. Poż. Wschodnia . . . 100.— i 100.— 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Ser. I. . | 100.10 | 100.20 
a o» o» Sor. lEdoIyY . f 100.10 | 100.20 
| Listy Zast. M. Warsz. Ser 1 || 97.25 | 97.26 
SLE » » n Ui * 96.— i 96. — 
WESA a „w AU  .| 95.80 ; 95.90 
Goci „o IV .| 95.75 | 95.75 
Listy Zast. M. bodzi 8er. 1 || 98.05 | 93.25 
Si» o» JL .| 9225 | 9225 
ES » » M 91.75: | 91.75 
Gielda Berlińska. 1 

Banknoty rosyjskia zaraz . .|202.15' | 201.10 
X „ nm dost. . |20L.26 |201.25 
Weksle na Warszawę kr. . .|201.— |201:— 
AE Petershurgkr. . .|200.90 i 200.70 
i so AŁ 200.25 1199.85 
* Londyn kr. 20.42 20.41 

p ši at 20.38 20.323 
> Wiedeń kr. .| 161.75 | 161.70 
Dyskonto prywatne 2: 175 

. Giełda Londyńska. 
Weksle na Petersburg . . 23! | 281 
Dyskonto 2 | 


- DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Malżeństwa zawarte w dniu 14 kwietnia: - 

w parafii kałol. — 

W parafii ewang. — 

Starozakonnych —  . 

Zmarli w dniu 14-kwietnia, 

„ Katolicy: dzieci do lat 15-ta ` zmarło 4, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt 3; dorosłych 1, w tej 
liczhie mężczyzn. 1, kobiet—, a miaaowicia: 
Kudwik Chwialtowski. lat 17. 

Ewangelicy: dzieni do lat J5-tu zmarło 5, w tój 
liczbie chłopców 14, dzieweżąt 1; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn i, kobiet a minnowicie: 
Karol Zachert, lat 86. | 

Starozakonni: dzieci do lat 15-ta zmarło—, w taj 
liczbie chłopców, dziewcząt—-; dorosłych —, w tej 
iczbie mężczyzn--, kobiet—, a mianowicie: 
Z Z O CR SE OG AC ZO O EC OZ SAARE 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Hotel Polski. P. Szczygielski z Warszawy, 
Gałecki z Warszawy, Romocki z Piotrkowa, Roko- 
sowski z Rosniowa, Szołowski z Sarnowa. 


~ GIELDA WARSZAWSKA d. 14 kwietnia, 


Bau. H. w Lodzi 2507, 
War.Tow.Uh. od ognia 

2 wpł. ró. L25 250r. 
War. Tow. ¥F.Cukrabo0 


„Low. £az. i Łaźni 100r.| 
|. Temler i Szwadaj 
n F. 0. Konstancya 500 | 


s z » 1. » WERE: RASY. PODATZ: " Cukr, Dobrzel. 5090r. ć SERI ht 
R i A w, ——| = | | np wn  Józeów 250r)| 2 a 
Listy Zaatawna ( za 100 r.) ma | | p Uzorak - 250r.j| © ZA 
n»n „ ZP. 18695. I lit.A. —.—]| 100.10) ——j „ n Hermanów250r.l] Z SDE 
n W W 2 N HEB, =m] 100.10| —.— on . byszkowie.250 r.| = REEE 
g h RYSA i 
» n» 9 $; Mate —.—;{ 100 10: ——| pov» Leonów  dbór. F mać 
„n Ser. Ulit. A. —— fi 100.10] —.— Uzęstociea 3580 r.|| = =: 
W »# SBE pR 37 7 Ne $ 
ao os»n ë n» IMB. —.— f! 100.10, ——| „T. W. F. Stali 1000r.|| $ s 
noo» n n „mal =—— |] 100.10) ——; „Tow. Lilpop, Rau ili © 
„ou » Ser Uif A. ~ mf] 100.10] —.— Loewenstein 1000r. | T = 
u w u „o BGB. =$ f 100.10] ——| ., Tow. Zakł. Metal. B. © 
» nn.» » małe —— 100.10) = — Hantkó w War. 1009r. 3 —.— 
poon n Sor IV Bt A, — || 100.10) ——| „Tow. Zakł.Górniezychi| S 
a» yD n [it.B. —.—]) 10010; —.— Btarachowiekich100r. — — 
ao o» wy n „małe —— 13 100.10; ——| „Tow. War. Fab. Mach. 
n u n Serja VA B. 97405055; 9r.60| —.—| ” Narz. Rol.iOdl 100r. = 
"no. sł »  „ małe 97.86) 97.50] —.—)| „ Wara. T. Kop. węglai 
uiaty zast.m. Warsa. Ber. 1 -97.=—f 97.25] ==;  ZakLHatsiczych250r. RE 
s n n on» „e maa] BG—| =] „Tow. Zakł. Prz. Baw.|) | 
no "EE T [96606570] 956.80; ——| "Tr. wZawiorcin 2301. 
w » ” ze — 92.50! 
| + on m 3) - —,—ł- 91.75 
Kisty zast. i. T. Was Ke. Z.) pee SE 
- z 60 Wileńskia: dlt: A. OSK 
SS: n stóbkot. O ee 


4 21 A ©. Richtera. 


>| 


— mm m4 —.— |kowaty, zupełnie wyjeżdżony łat 6, czystej 


— | — 


Hotel Manteuffel. Kupcy: Wilmsen z Ere- 
feldu, Treierstein z Warszawy, M. Wald z Miilhan- 
sen, A. Gołębiowski z Gorzkowice, E. Mauguin z 
Paryża. 


Daa SEZ 


RUCH TYGODNIOWY 


na tutejszej Stacyi towarowej 
od d. 4 do IQ kwietnia 1836 


r. włącznie. 


Przybyło: 
w komun. z Ce- z Za- 

A. Żywność i potrzeby domowa kraj. sarstwa grani- 

À pudów kg. 
Pszenica . . + + . . . 12146 610 — 
Łyto . . « . 612 — — 
Groch . + . 88 ~- — 
Jęczmień . . . . . . . . 1906 610  — 
Owies . . . . . . . . . 1212 3650 -= 
Gryka + . s.a... a 60 — — 
Kukurydza . . . . . z — = — 
Mąka . . . . + + « . 4528 2440  — 
Kasza t e è a a ‘a 5% . 272 78 me 
Kartoffe . . «. ss.. . 1267 — — 
Cukier o... . . . . «. 824 = — 
Molko, Uw WOK 2. a 11 — — 
Spirytus . ©... 6989 — — 
Piwo . E E Goet. VOLL — — 
Towary kolonialne. 2. . 2371 637 — 
Mięso świeże i wędzone . . 1036 — m 
Ryby i śledzie . „+ + + 1280 647 20850 
Ogrodowizny -e . . . . 696 — — 
Woły.. . . . sztuk 70.  — si = 
Trzoda chlewna » 200. — — = 
Komi . .., nore 5 — — = 
Olej i oliwa . pudów 877 1804  — 
Wyroby tabaczne ,, . > 84 86 — 

wiece i mydło a - „, 667 = = 

Nafta „ 2-1 5 . - 1220 610 — 
Sól . + . 610 3600 — 


al an g 
: Odeszło w koraunikacyi krajowej: 
Melasu 3166, Cukru 5742, Piwa 1574, Towarów kolo- 
nialnych 56, Ryb i śledzi —, Oleja i oliwy — 
wiec.i mydła 114 pudów. 


„Na wystawę towarzystwa zachęty sztuk 
pięknych przybyły nowe obrazy: Wojciecha 
Gersona — Dziewczę z gołębiem; Ździsła- 
wa Jasińskiego — Studyum z natury; Ja- 
na Rosena — W miasteczku; Leopolda 
Horowitza — Portret damy i portret dzie- 
ci; Eug. Decan'a — Pastwisko nad mo- 
rzera; L. von Streichine'a — Widok wyspy 
Jersey. Krajobrazy: Fran. Streitta — Po- 
ciecha matuli; St. Kostrzewskiego — Blon- 
dynka; Anny Peters — Kwiaty polne i 
kwiaty spuszczone; Wład. Grościmskiego — 
Czersk, Z nad Warty; Walerego Brocho- 
ckiego — Rankiem na pastwisku; Fran. 
Wastkowskiego — Poranek na przedmie- 
ściu; . Wacława Szymanowskiego — Hucuł 
przy wódce; Tytusa Maleszewskiego — Por- 
tret mężczyzny, Przyjaźń; Józefa Rysz- 
kiewicza — Wróżka; Lud. Wiesiołowskie- 
go — Pierwszy pocałunek, Bogaty i bie- 
dny; Józefa Brodowskiego — Hrabina Co- 
sel; Bolesława Fiaszczyńskiego — Dwie 
palety (portrety). - 


Zæ" Do numeru dzisiejszego dołącza się 
dla prenumeratorów miejscowych cennik towa- 
rów kolonialnych M. Sprzączkowskiego w Ło- 
dzi. 


Teatr VICTORIA, 


Dopelłniune trancakcye w NIEDZIELĘ d. 6 (18) kwietnia 


-. 1886 r. danym będzie 


-|KONCEKIT 


panny RAFAEL MACEWIIZ, pryma- 
donny Londyńskiego Królewskiego 
teatru „Covent Garden“ 


ze współudziałem 


Z końc. giełdy jp. W. Szaniawskiego (barytonisty), 
meae] 


p. H. Bobińskiego (pianisty). 


——| ——| waw” Biletów dosta można w kięgarni 


415—8—1 


. Do sprzedania 


ns- 3 KONIE: 


Ogier wierzehkowy ciemno szpa- 


pa 
> maa 
U 
— 


| ZA Dys- Z końcem gieldy 
wet s T konto żądamo i chciano płac, 
Berin . . .  (1667%4,) | dł ter | 3d 100 mr 3 49,821), — TAS Wzasj 
| S oE b TEUD, kr. ter. | 3 d. 100 mr. -8 43.75 - a 49, 60.621370 
Inne niem, miasta bank. dt ter. | 2 d. 100 mr 3 sz SA 2) 
PE POA kr. ter. | 2 d. | 100 mr 8] =m soli 28 Wa 
Londyn . . =... `» | dL ter. j 38 m. 1 È. 2 oaz | RE ea 
sę O EE M 2 kr. ter. | 3 in. 1 È. 2 10.11 | = 10 94, 10: 
: Paryż. |. „ «| dł ter. |10 d. | 100 Fr. 8 4. —— | a | ai 
ojj aja al >o ea | kr ter. | 10 d. | 100 Fr, 3 40.45 - m 40 37, 
Wiódeń +.- 2 1 + dł. ter. |-8 d. 100 for. 4 ZZ | z Z 
Wo + + » (1841) | kr. tor. | 8.d..| 100 for 4 |. 8060... ; —-  |80 3040 - 
Petersburg. . . « . r fal -~ |.84.| 100 rs Bf —— NZ BS | 
OOOO W O 
j le ó \Do elnioas  sońc.giełdy i a 5 | popełni 
> ry państw. | 52 P Ae >" Akcye. 8.5 J Dopeźnio- 
Panama" AR] mae [nado] aim, |A| ne te 
Obligi Skar. Kr. Pols. duże Nm ai —— | Akoyu D.Ź. War.-W.luor.| 4 m | 
Listy Likw. Kr. Pois. duże 919110) 91.20] ——| » . a 'W.-Byd.bidr.| 4 FEBE 
(wow ow, n małe ez 90 75 ——| m yy > M 100r.| 5 NEA ZKE 
Ros. Pot. Was. I em.1000r. mf] 99.50, me=| a. yp Toros. 100Ur.| p: danh aa 
PWR: eH 100 r. — 99.50 mm 3 A a 100r.| 5 a REDA 
»o»ia „a SOIT —}| 88.50, ——i » p Fabr.-Lódzkiej KE e 
pono m li, 10000 r. 2. 98.— | == » n Nadwiślańułk. y R 
dno) +» 2100r. ——|| 99.50, ——| „ Benku Handlowego 
no n my . 1000r. —:— jj 100 | ——| w. Warszawio2b0 r. 
100r —.—\} 100 —, ——| „ War. Ban, Dys. 200r, 


krwi arabskiej ze stada Ka. Sanguszki, 
—.— |bardzo łagodny. i 
——| Dwa ogiery kare, zaprzęgowe, 
— — |bardzo spokojne, jeden lat 5, wersz 5,-— 
. —.—|drugi lat 11, wersz. 4, ton ostatni wy- 
—.—ijeżdżony i pod wiarzch. 
Tamże fabryki Romanowskiego: FA- 
—.—|EXON zupełnie nieużywany. ARCE» 
—.—|WYIRAN bardzo mało używany, obadwa 
—.—|bnrdzo eleganckiej formy. LIN1IIKA, 
—.—|4 CHOMONTA angielskie z brą- 
zami i pojedyńczy chomont ruski, 
——|RULBARA SALODDISKA IO? foru 
my it. p. Warszawa, 


erozolimska 68. 
858—12—9 | 


pre won 


7] | um” lest do sprzedania ZX 


-| APTEKA. 


położona w guberni Kaliskiej, w 
dość ludnem mieście, mającem sta- 


— w" 


—,—| Wartość kuponu z potr.50/ + List. likwid. . 14.1 - łego lekarza iw okolicy bogatej, 
—.— | List. ras. ubwych . 148.6 | Poź.prom. I em. 1219 [Bliższa „wiadomość w  Redakcyi 
——| r sm Wara „ID 18.8, „  „ Hem. 366 !„Dziennika Łódzkiego.” 

— mj yo Me Łodzi 215.2 £ | 3 


4 DZIENNIK ŁÓDZEŁ | Nr. 85. 


= a ; T Nà są 


POLECA: 


S Plótna bielone od rs, 16 za sztuke, Drelichy na materace i rolety, | Nacz 
> gPłlótna bielone i niebielone na al my Plócienka na suknie damskie od 22 kop. za lokieć, e 
<JPlótna w resztkach, po cenach zniżonych, Dreliszki na ubrania męzkie, 

c Piótna bielone i creasowe na prześcieradła, Sienniki gotowe i płótno na wsypy, 


>gPlótna szare "a i, |, "417 szerokie, Worki na zboże i wańtuchy na welnę w różnych wiel- f 
Rewantuch na ścierki, | I. „kościach i gatunkach, IE A = 
ą Ścierki odpasowane od 60 kop. za tuzin, Firanki i Vitrages, biale erćme i kolorowe odpaso- A? 
Qf Ręczniki — „ „rs.3880 „ ,, | _ wane i na lokcie, ©. >... $ 
P> Ręczniki, prześcieradła, plaszcze kąpielowe, Krawaty w wielkim wyborze, 
© Chustki do nosa biale i kolorowe od rs. 2 za tuzin, Bielizna męzka i damska, h tasonach, É 
Y Obrusy biale od rs. 1.15 za sztukę, Kolnierze i mankiety mezkie w najlepszyć aa 2 
D> Serwety stolowe od rs. 3.40 za tuzin; >i Kaftaniki i kalesony bawełniane, wełniane 1 Jolwa- gp, 
a Serwety deserowe od rs, 2.15 za tuzin, © i| bne damskie i męzkie, s 


F Serwety do kawy i herbaty, biale i kolorowe od || Pończochy damskie bawel. biale i kolorowe wełniane, |, h 
NN rs. 1.05 za sztuk, Pończochy Fil de Perse i jedwabne, kolorowe, Z 
h Serwety kanwowe, waflowe, krepowe i trykotowe od | Pończoszki dziecinne, biale 1 kolorowe, 


rs. 1.20 za sztuke, 


| ; > 5 A | X J =i pii 
2.1 ER ESEJ h ĘĄ e EA CA, EA ge zed 
RY 7 4 Sy GW K sd z YEY CY z cy SR) f- nt z c EZ = 
y S aN: zA Z a y W p E=. 4 ŻE: z 
m » zy mume (AUE NOCNA PONO raa 
i i lena GE PAT giy myl imi eee i | p ll lr hah li oni lim r m ; 
E URU I J Ur pili JE ET p am ia AGIT [EE » s JE in EJ jA ij A | [e Tal h i 
? à i Eni (m ń ii i In Gli i mi many Grunty Um 
A gumun [a Krl lira ri lin: AI DUNN URII śmie hati ipm LJ UJ lim SJ WAM Mh 


0ZKOWSKI 
SKŁAD HERBATY %* 
na Łódź i okolicę firmy: - a TA” | | | l 


ul. Piotrkowska W 501..  £óbźŻ ul. Piotrkowska M 501. 
j | Poleca na nadchodzące święta: wina odstałe: węgierskie, francuzkie, reńskie, hiszpańskie, szampańskie, 
| Rumy, koniaki, araki, likiery krajowe i zagraniczne, oraz towary kolonialne: rodzynki sułtańskie, eleme, 

migdały, cykatę, wanilię, oliwę prawdziwą Nicejską, musztardy francuzkie i krajowe, OCty francuzkie, czeko- 
"|adę, mączkę cukrową zwaną puder z cukru oryszewskiego, rzniętego na maszynie tu na miejscu, oraz wszelkie 
| inne towary w zakres kolonialny i delikatesów wchodzące. | 394—6—3 


LUDU) 
a 

HK: 
saa 


GŁÓWNY. 


adj 


r=lez, 


ti 
ME 
p 


nadchodzące ŚW 


Na 
"eqbTm$ e06zpoqopwu eN sa [il GB 


Tees narh A m n . ą j : z 
b: gint pui lim nt im an] (EMO pui ES puj fir” pm jr jim: pimeina (PUNO irae | iii hapim kin m FMM 
F im] (im u | fir ji ist (fe Hin (ma mil (= mi ja (M) dA (LU GODY ff flet M LM ONY amj LEN, 4 inni i 
ż Hi REP MAA A RYBIE nos "mecza || B lila peer: porty 0 H oazeewwotwacącj Pee s TZ 
LO pu BLOKACH LKR EA LARRY i) || peen KMONSORH AŻ ee a KLA EEN U MAAROOS ENDON marini 


AAAA AAA AA AAAA AE À 
% CYGARA Ehrenfrieda Nr. 25 po 6 kop. za sztukę pi 


Syndyk tymczasowy masy upadłości 
Juliusza Lohse, fabrykanta w mie- 

scie Łodzi, | 
ma zasadzie artykułu 511 i 512 kod. |pg 


MEBLE GOTOWE | PB 
| TAPICERSKO-DERORACYJNYĘ 
handl., oraz na mocy decyzyi sądu || | 


; : . 18 Niniejszem mam honor zawiadomić mieszkańców miasta Łodzi i okolic, o 
okręgowego w Piotrkowie z dnia iż z dniem dzisiejszym otworzyłem w tutejszem mieście, przy ulicy Średniej % 
14 (26) marca 1886 roku, wyzna- > 


czającej ostateczny dwutygodniow ; 7 AKŁAD T APICERSKO-DEKORACYJ N Y 


termin dla sprawdzenia wierzytel-|g l 

ności upadłego, wzywa. wszystkich||| w kiórym p aa Weak penlan -w zakres togo fachu wokodząd 

niezamełdowanych dotychczas wie- 2 mianowicie: meble, de oracye i t. pP., elegancko i po cenach. przy 

rzycieli, a Riako ji: "Berd nandajgj Pych. Posiadam równieź na składzie GOTOWE MEBLE,z czom si 
M ! ` y | polecam łaskawym względom Szanownej. Publiczności. 


Geldnera, firmę Krusche i Ender. ję ę 
Augusta Kerpert, S. Fiznera, JAE Z uszanowaniem 
J 


CYGARA Ehrenfrieda Nr. 7 „0 „p , R 
UWGGARĄ Ehrenfrieda Nr. 13 p 4 y po p ij 
> CYGARA Ehrenfrieda Nr. ii „3 „ „ „n Ch 
2 CYGARA. Ehrenfrieda Nr. 6 3 2 ” 9 » ŚĆ aj 


 ZFABRYKI CYGAR $ 
Emanuela Ehrenfrieda 4, 


w Warszawie . 


otrzymał SKLAD WYROBÓW TABACZNYCHś; 


Prusinowskiego; S, Wiślckiego, kanc M. WESOŁO W SICH 

Wejlandz, E Perschela, Braci Ba AŚ EEES ZAKŁAD 5 r NT R z = DOŻA -D $ a i GR. 
ruch, Brischa, Geiera, Juliusza Sze- coren M | A sęsartanz | | sr | GE 
pana, Manasse, S. Walfischa, F.| WYKOŃCZENIE Mn piCERSKO-DEKORACYJNY|| "AYAY A. INY eTa è 
Borńszteina, O. Hedwiga, A. Do-| ELEGANCKIE, D GA n DOBOROWY, |. ULU ab 
branickiego, firmę Petera i Schefe- | 0 BANCO R RZRZPZRCRZOZA > SE ; i - - . 


ra, L. Wendigera, Rafała Sachsa, > 
F. W. Beitigera, Malchergera, S.X% 
Fromera, Urbacha, Józefa Jekel X 
Finkelszteina, L. Wejlanda w mies- SEŻ 
cie Łodzi zamieszkałych, aby w cią- 


gu aaa tygodni od daty niniej. (ZY DRUKARNIA || 883 
szego ogłoszenia, stawili się osobiś- PZN ERO E S 
nikó |BZIEŃNIEA ŁÓDZKIEGO R- 


cie lub przez swych pełnomocników 
Nr j 4h. de PSW I Nr ; UM SS Ji 


ra SZCZEPIENIE OSPY «u 


celem sprawdzenia wierzytelności i 
chronnej wyłącznie krowianką, odbywać będę jak lat po- 


złożenia tytułów swoich. ES: 
Adwokat przysięgły A. Chomętowski|$ 

przednich codziennie od 2—3 po południu, 
Cena szczepienia rs. 3. 


Łódź, ulica Zawadzka N. 436. 
We środy i niedziele dla mniej zamożnych rs. 1 k. 50. 
i = Br. J. WISLOCKI, 
404—0—3 = | - nowy dom SS. Scheiblera. 


|; Gatunki te, jako odznaczające się wybornym smakiem i pię- zę 
Gg, knym aromatem, znawcom dobrych cygar polecam. marka c? 
j, Cygara fabryki Emanuela Ehrenfrieda znane są ŚR 
5) ze swej dobroci, z powodu tego ulegają ciągłemu  % 
=) podrabianiu; dlatego też zwracam uwagę na marką 
R fabryki Emanuela Ehrenfrieda, gdyż tylko: takie 
I 8, prawdziwe. AB. 289—15—13 


ks Arie daciei arna a EEA A ARAWÓŻĄWSZĄWA > z 110 
NTH SK» EA a > diri - DR fa: 05) BAJ: S > EA GEA: AA s nóżka DS BU cake mia. lalki? Gi pare cA 
a7 ay CY O ay A zm N Y NY Gray Gazy NY zy RÓ le dojo . 


aeania ae e a e a m. 


Przyjmuje do roboty; `` 


TEs Dzieła, broszury w polskim, rosyjskim iÑ 


Nu nr | niemieckim języku, tabele, cyrkularze, me- 
RÓŻNE LUK ALE | moranda, rachunki, bilety wizytowe, adresy 
UI ALI RSE it. p, które wykonywa elegancko i po 


GE) 
do wynajęcia od 1-go lipca, w do- RZ 
mu frontowym i oficynie na No-|EĘŚŚ 
wym Rynku pod N. u N 
_405—3—1 W. Neufelda. 
Wydewca Stefan Mossath 


416—1—1 


W ay, 


Ba, 3 Anpbxxa 1886 r. W drukarni „Dziennika Łódzkiego. 


